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BPEMEHHbIE KOHCTPYKUIU-I 
C ,I(HCTPHEYTHBHbIM 3HAqEHHEM 

B ITOJibCKOM 5I3bIKE: 
UHKJI~HO-,I(HCTPHEYTHBHOE BPEM5I 

The meaning of temporal distributiveness occurs either in situations in which a ha­
bitual activity is correlated with the recurrent periods of time, or in situations in which
the recurrent periods of time are accompanied by an activity. The present paper is yet
another contribution to a series of papers exploring temporal constructions in Polish
that express the meaning of distributiveness. It focuses on the analysis of construc­
tions such as pracować dzień w dzień, which are exponents of the so-called cyclic and
distributive time.

Cpenn cnysaes coorHeceHHOCT11 co speveaev neiicrans, npouecca mrn ssneaaa
ssrpaaarensno npencraaneno yxasanne Ha e,nl1HJ1l!HOCTh 11Jil1 ITOBTOpHeMOCTh (.n11-
CTp116ymBHOCTh, pasnemrrensnocrs) ,neHCTBIDI. ECJil1 ,neHCTBHe 11MeJIO MeCTO 0.[(11H
pas 11 COOTHeceHO C KOHKpeTHhIM (onpeneneaasm HJIH aeonpeneneaasn«) orpeaxo«
BpeMeH11, HaJIHUO e,n11Hwrnoe BpeMH: Kuporankowi suchy, mroźny wiatrpoczął ciąg­
nąćpolami (S. Żeromski); Widziała Maksapo raz ostatni na dwa dni przedjego aresz­
towaniem (Z. Nałkowska). C ,n11cTp116ymBHhIM 3Ha'-!eHHeM MhI 11MeeM ,neJio rorna,
xorzra ITOBTOpHeTCH ,neHCTBHe 11 ITOBTOpH!OTCH BpeMeHHbie 0Tpe3Kl1, C KOTOpblMH
.neHCTBHe COOTHOCHTCH, 11JII1 ITOBTOpH!OTCH caMH spesreaasre OTpe3Kl1 npn enn­
HI-FIHOCTl1 conocraansevoro c HHMl1 ,neHCTBIDI. Cp.: Przychodzi/ teraz co parę dni
(Z. Nałkowska); Każdej wiosny wyjeżdżali prowadzić roboty (113 raser); Co wieczór
słychać nieustającą kanonadę (H. Sienkiewicz); Do gimnazjum w tym gmachupopo­
łudniami chodził mój trzynastoletni bratanek (M. Dąbrowska).

Acnexr .[(l1CTp116yr11BHOCTH HaX0.[(11T CBOe cneumpa-recxoe ssrpa-seaae B Cl1CTeMe
HMeHHhIX rpyrm (ecnn rrpHHHMaTb BO BHl1MaHHe cpeacrsa caMOH 11MeHHOH rpyrmsr).
B ITOJihCKOM H3h]Ke ,naHHOe 3Hal.feHHe npencraeneno oco6hIMl1 ycJIO)l(HeHHh]Ml1 rpyn-
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rraMH nma z dnia na dzień, dzień w dzień, dzień po dniu, dzień za dniem mm od dnia
do dnia: Dla rzeczoznawców spraw niemieckich, którzy z dnia na dzień śledzą rozwój
wydarzeń, treść noty stanowi pewną niespodziankę (m raser); Dzień w dzień sterczeli
nad brzegiem morza (Z. Kosidowski), a TaIOKe MHO)l(ecrneHHbIM lJHCJIOM apevenuoro
OTpe3Ka: Nocami niebo czerwieniło się, jak okiem dojrzał (H. Sienkiewicz). Kpove
Toro, 3HalJeHHe .LU1CTpH6yrnBHOCTl1 Moryr nepenasars KOHCTPYKU1111 C oco6hIMl1
IIOKa3aTeJI51Ml1 pa3JleJil1TeJibHOCTl1, K KOTOpbIM npananneacar, B nepsyro osepens,
MeCTO11MeHHe każdy, qacT11UhI co 11 lada, Hapeq1151 runa często, zawsze, nierzadko,
częstokroć, nieraz, niekiedy, czasem, czasami 11 np. Cp.: Niemal każdego dnia słychać
było wspaniały głos żurawia (S. Puchalski); [ ... ] jej mąż wróci lada dzień,jak inni
(Z. Nałkowska). IToKaJaTeJI51MH JlHCTp116yrttBHOCT11 5IBJI51IOTC51 11 MHoroKparnb1e rna­
ronu runa pisywać, czytywać, spotykać się, widywać (się): Widywał go czasem w alei
dla konnych wparku, gdy kłusował na białej klaczy (K. Brandys).

LJ:11cTptt6yrttBHOe BpeM51 pa3JleJI51eTC51 Ha nsa KOHKpeTHbIX 3HalJeHH51. (Ilozrseps­
HeM, 'ITO nannoe neneane JlJUI pyccxoro 513hIKa 6bIJIO npezuroaceao B paóore Bceso­
nonosa 1975, OJlHaKo, 513bIKOBOH MaTep11aJI IIOKa3bJBaeT, lJTO J,jJleHTHlJHbJe 3HalJeHl151
HaXOJl51T CBOe aupaseenae 11 B IIOJibCKOM 513bIKe). Hrax, eCJIH JleHCTB11e IIOBTOp51eTC51
C onpeneneansnm paapsrsau« 11 rrepHOJlH'-IHOCTb ero He YKaJaHa, HaJI11UO T. Ha3.
coócraeano-nacrpnóyrnaaoe nesaaepurexaoe anaseaae: Próżnować całymi godzi­
nami; Po całych dniach wylegiwać się w cieniu (cp. TaIOKe: Lachur 2008). Ecn11 )Ke
JleHCTBHe npeacraaneno KaK O)ll1H nenpepunusni rrpouecc, a IIOBT0p51IOTC51 JIHWb
OTpe3KH spevena, xoropue rrpHMbIKaIOT ztpyr K npyry 6e3 HHTepBaJIOB, Mbl HMeeM
neno c Jll1CTptt6yrttBHO-UHKJIH4HhIM speaenen: Wszyscy mężczyźni wychodzą dzień
w dzień na zające i zabijają je bez liku (H. Sienkiewicz), to jest 'codziennie, w każdy
dzień' (a TaIOKe rrpasrepu ssnue).

KaK BHJlHO H3 nprerepoa, B naHHbIX KOHCTPYKUH51X Jlettcrn11e npencrasneao KaK
enttHhIH, aenpepsrsnsrił npouecc, a apens, npn noMOWH xoroporo onpeJleJI51eTC51 ero
)lJIHTeJibHOCTb, MO)l(eT 6bITb npencraaneno KaK cneztyiouine ztpyr 3a JlpyroM, CMe­
H51IOW11e zrpyr apyra OTpe3KH speaeaa. B ynovmryroił paóore BcesoJIOJlOBa I 975
)TO o6b51CH51eTC51 CJieJly'IOWHM o6pa30M: ,,Y4HTb!Ba51 ocofistii, nenpepuaasrś xapaxrep
nettCTBl151, MO)l(HO npeJlTIOJIO)1(11Tb, lJTO apeueanue OTpe3KH, Ha3BaHl151 KOTOpblX
BblCTynaIOT B 11MeHHblX rpynnax npa aupaaceuaa naauoro 3HalJeHI-UI, JlOJI)l(Hbl
CJieJlOBaTb npyr 3a npyrov 6e3 11HTepBaJIOB, nenccpencrnenao npttMbIKa51 OJll1H
K npyrosry" (CTp. 176).

D:11CTptt6yrttBHO-Ul1KJIHlJHOe BpeM51 B TIOJibCKOM 513b!Ke peaJil13YeTC51 oco6bJMl1
ycJIO)l(HeHHb!Ml1 rpyrmavn C JlBa)l()lbI TIOBTOpeHHbIM CTep)l(HeBbIM CJIOBOM. K 3Tl1M
rpynnav OTHOC51TC51: ,,HMeHHTeJibHblH + W+ BHHl1TeJihHbIH" (dzień W dzień), ,,HMeHH­
TeJibHbIH +za+ raoparensmra" (dzień za dniem), ,,11MeHHTeJibHbIH +po+ MeCTHbitt"
(dzień po dniu), ,,z+ pomrrensasnł + na+ BHHl1TeJihHhIH" (z dnia na dzień), a TaIOKe
(xpaiine penxo 11 He B COBpeMeHHOM 513bJKe) ,,od+ po;:rttTeJibHblli +do+ pOJll1TeJibHbIH"
(od dnia do dnia) 11 ,,ttMeHttTeJibHhIH + poznrrensrrua" (dzień dnia). 3m anaseane
MO)l(eT nepenasarscx cyurecraarensnsnra KaK C JJeKCl1lJeCKHMH IIOKa3aTeJI51Ml1 1lH­
CTp116yr11BHOCTl1, TaK 11 6e3 HMX.
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PacCMOTp11M aaaaanasie KOHCTPYKU1111 óonee TIO,ll,p06HO B y'Ka3aHHOH nocne­
,ll,OBaTeJlhHOCTl1.

KoHCTPYKUHH C HMCHHOU rpynnoii ,,HMCHHTCJlbHb!U + w+ BHHHTCJlbHblH" 

l. IT0311Ullil 11MeHHOH rpynnsr B MO,1J,eJ111 rrpennoxceaas
I1MeHHa5! rpynna ,,HMemneJlbHb!H + w+ Bl1H11TeJlbHbIH" npencraanena B HaIIIBX

MaTep11anax B nparnarom.aoii no111u1111: Dzień w dzień sterczeli nad brzegiem morza
(Z. Kosidowski); Kazał karbowemu wynajmować dzień w dzień chłopów do kopania
torfu (S. Żeromski); Wszyscy mężczyźni wychodzą dzień w dzień na zające i zabijają
je bez liku (H. Sienkiewicz).

II. Marepnansnsni cocras 11MeHHOH rpynnsr
B 11MeHHOH rpynrre ,,11MeH11TeJ1hHhIH + w + s11H11TeJ1hHb1i1" 6e1 onpeneneana

BbICTynaIOT cnenyroume 11MeHa cyuieCTBJ1TeJ1bHbJe:
I. Ha3BaHl15! apeneausrx e)],11HHU, rnasasne o6pa30M, dzień (B 3HalJeHl111 'Cy'TK.11'),

rok: Byle trochę deszczu. A tu, jak na złość, dzień w dzień pogoda i pogoda (111 raser);
Dzień w dzień Pizarro wygłaszał podniosłe przemówienia (Z. Kosidowski); Końco-
1-iym punktem programu są fajerwerki, choć nie tak sztuczne jak te, które rok w rok
w dniu 15 lipca oplatają ją [dzwonnicę] morzem bengalskich płomieni (T. Breza);

2. Ha3BaHl15! sacreił Cy'TOK: Wieczór w wieczór śpiewa obecnie w paryskiej Olim­
pii i wieczór w wieczór ten największy z paryskich music-hol/ówjest wypełniony (,,Prze­
krój"); Dzień w dzień wieczorami gromadziły się tłumy duchów hulaszczych, noc
w noc wyprawiały się orgie (Z. Kaczkowski);[ ... ] gdybyśjechał szosą i musiał nocować
w samochodzie - noc w noc - bo żaden motel nie przyjąłby cię; gdyby dzień w dzień
i noc w noc upokarzały cię znaki: ,,Dla białych", ,,Dla kolorowych"[ ... ] (111 raser).

Onpeneneane He 11MeeT no111u1111 B ,ll,aHHOH 11MeHHoi1 rpyrrrre.

III. Fnaronu
8 CO'leTaHl1H C HMeHHOH rpynnoii ,,HMeHHTeJlbHblH + W + B11Hl1TeJlbHblH" Bbl­

crynaior rnaronsr aecoaepureaxoro BH,ll,a: Wśród śpiewów i kadzideł dzień w dzień
snuły się po mieście procesje (Z. Kosidowski); Zatem dzień w dzień wyruszały wypra­
HJJ łowieckie do puszczy (A. Fiedler); Dzień w dzień czytano na głos wersety z Biblii
(Z. Kosidowski).

Bsmoztu
I. I1MeHHa5! rpynna ,,HMeHttTeJlbHhlH + w + B11Hl1TeJlhHbIH" ssicrynaer B npa­

rnaronsnon IlO3HUH11.
2. B HMeHHOH rpynne ,,11MeH11TeJ1bHblH + w+ BHHHTeJibHbrn" BbICTynalOT Ha3BaHllil

speveaasrx e,ll,HH11U, rnaBHblM o6pa30M, dzień H rok, H Ha3BaHH5! spevean Cy'TOK.
3. Onpeneneaue He 11MeeT no111u1111 s ,1J,aHHOH 11MeHHOH rpynne.
4. B COlJeTaHl1H c HMeHHOH rpynnoii ,,HMeH11TeJlbHblH + w+ BHHI1TeJ1bHblH" Bbl­

crynaior rnaronu necosepiuennoro BH,ll,a.
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KOHCTPYKUHH C HMCHHhIMH rpynnasia ,,HMCHHTCJlbHblH +za+ TBOpHTCJlbHbIH" 
H ,,HMCHHTCJlbHbIH + pOJJ,HTCJlbHbIH" 

KoHCTpy1a..urn C HMeHHhlMH rpynnaau ,,HMeHHTeJihHhlH + za + raoparensm.rii"
H ,,HMeHHTeJihHhlH + pomrrensnsrs'' B COBpeMeHHOM IIOJihCKOM jj3hIKe IIO'ITH yace He
BCTpeLiaJOTCjj. B aaumx MaTepttaJiax OHH rrpencrasneau e11HHH'IHhlMH npnaepaua
C HaH60Jiee THITH'IHhlMH rrpH3HaKaMH: B npamaronsaoii ITO3HUHH, C cyutecrsarens­
HhlMH - Ha3BaHIDIMH apesreaasrx e11HHHU H c rnaronasra necosepuremroro sana. Cp.:
Tojednak bardzo nudne być tylko pisarzem, być nim rok za rokiem, miesiąc za miesią­
cem, o każdej porze, w każdej godzinie (J. Parandowski); Wałek babę do kopania naj­
mował dzień dnia (S. Żeromski).

KoHCTPYKUHH c HMCHHOH rpyrmoii ,,uMeHHTCJibHbIH +po+ MCCTHbJH" 

J. Ilosmma HMeHHOH rpynnsi B MOlleJIH npennoaceans
I1MeHHajj rpyrrna ,,HMeHHTeJihHhlH + po + MeCTHhrtt" OTMeLieHa B HaWHX MaTe­

pnanax B nparnaronsaoił ITO3HUHH: Kto starannie ułożyłplan, "'.)lkonywa go dzień po
dniu (J. Parandowski); Ipodczas, gdy dzień po dniu płynęliśmy obok bagien, nie za­
niedbywaliśmy zwykłych zajęć (A. Fiedler).

E11HHH'IHhIM npmrepoa npencraaneaa rrpHHMeHHajj ITO3HUilll: Klasycznym przy­
kładem może być książka H. Martineau ,, Le Calendrier de Stendhal", naprawdę
kalendarz całego życia, dzień po dniu (J. Parandowski).

II. Marepaansnsni cocras HMeHHOtt rpynnu
B HMeHHOH rpyrrrre ,,HMeHHTeJihHhlH + po + MeCTHhitt" ssrcrynaror 6e3 orrpe­

neneans cnenyrourae cyuiecrearensnue:
1. Ha3BaHHJI apeuenasrx e11ttHHU, B TOM 'IHCJie, minuta, dzień: [ ... ] słychać było

z drugiego pokoju suchy chód zegara, który sekunda po sekundzie ciężką swą klekotał
wagę (,,Przekrój"); Myśleć bowiem rzeczywiście o kimś, to myśleć o nim minuta po
minucie (A. Camus); Dzień po dniu strudzeni powracaliśmy do namiotu (W. Puchal­
ski); Krok po kroku, rok po roku, a Gerner odtworzył umundurowanie wojsk całego
okresu odsieczy wiedeńskiej (,,Przekrój");

2. Ha3BaHHjj xacreii cyrox: Bolesne szuranie tysiąca podeszew wieczór po wie­
czorze wyrażało w sposób wierny i posępny ślepy upór (A. Camus);

3. cymecrsarensnste - Ha3BaHIDI neonpeneneansrx OTpe3KOB BpeMeH11: Można
prześledzić etap po etapie, jak się zmieniała historycznie postać omawianego cza­
sownika (W. Doroszewski, ,,Rozmowy o języku").

Onpenenenne He HMeeT ITO3HUHH B HMeHHOH rpynrre ,,HMeHHTeJlhHhlH + po
+ MeCTHhrii".

III. Fnaronsi
B CO'IeTaHHH C HMeHHOH rpyrtnoii ,,HMeHHTeJihHhlH +po+ MeCTHhltt" BhICTynaJOT,

KaK npaBHJIO, rnarorru aecoaepureaaoro stt11a: Teraz on znów, dzień po dniu, odzy­
skuje wpływy (M. Brandys); [ ... ] wykonywa go dzień po dniu (J. Parandowski); [ ... ]
dzień po dniu płynęliśmy obok bagien[ ... ] (A. Fiedler).
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Fnaron coaepureimoro BHJJa npencrasnea emrntt'łHhIM npmrepo«: Koń to droga
rzecz - albo trzeba mu dać pracę dzień po dniu (A. Gruszecka).

Bsrsonsr
1. l-IMeHHa51 rpyrma ,,HMeHttTeJJbHbIH + po + MeCTHbIH" BbICryITaeT B npnrna­

fOJJbHOH H rrpttttMeHHOH ITO3HIJJ,UIX.

2. B HMeHHOH rpyrrrre ,,HMeHttTeJJbHblH + po + MeCTHb!H" sucrynaror HaJBaHJ-UI

BpeMeHHbIX e,lIHHHU, aeonpeneneansrx O'Ipe3KOB BpeMeHH H -racreił cyrox,
3. Onpeaenenne He HMeeT ITO3HUHH B HMeHHOH rpyrrrre ,,HMeHHTeJJbHb!H + po

+ MeCTHbIH".

4. B CO'łeTaHHH c rpyrmoii ,,HMeHHTeJJbHbIH +po+ MeCTHbIH" BbICryITalOT rnaronu
aecosepnreaaoro BH,lia.

Koacrpyxuna c uMeuuou rpyrmoii ,,z+ po,liuTeJibHhIH +na+ BHHHTeJihHblu" 

I. Iloanua» HMeHHOH rpynnu B MO,lleJJH npennoaceans
I1MeHHa51 rpyrrrra ,,z + pO,lIHTeJJbHblH + na + BHHHTeJJbHhIH" 3aHHMaeT B MO,lleJJH

rrpe,lIJJO)!(eHID! ITO3HUHtt:
1. npnrnaronsrryro: W ten sposób powstała pisana z tygodnia na tydzień, w zgo­

dzie z kalendarzem, radiowa kronika życia (M. Kuncewiczowa); Dla rzeczoznawców
spraw niemieckich, którzy z dnia na dzień śledzą rozwój wydarzeń, treść noty stanowi
pewną niespodziankę (tt3 raser);

2. rrpttttMeHHYIO: Wszystko to zyskuje z dnia na dzień większe zastosowanie w na­
uce (W. Kula); Tydzień czekania z godziny na godzinę wymęczył nas do ostatka
(J. Putrament).

II. Marepaam.asrji cocras ttMeHHOH rpyrrrrbI

B 11MeHHOH rpyrrrre ,,z + poznrrensxuił + na + BHHttTeJJhHbIH" sucrynaror 6e3

onpeneneans:
I. HaJBaHilll BpeMeHH.hIX e,lIHHHU: Tołstoj nosil bluzę iportki zpłótna, takjak chłopi

rosyjscy, tylko że zmieniano mu tę bluzę i portki z dnia na dzień (S. Mackiewicz);
Wten sposóbpowstałapisana z tygodnia na tydzień, wzgodzie z kalendarzem, radio­
wa kronika życia (M. Kuncewiczowa); Z wieku na wiek opowiadali sobie czyny wo­
jenne (J. Parandowski); Tydzień czekania z godziny na godzinę wymęczył nas do ostatka
(J. Putrament);

2. aassaans onpeneneanux ITTpe3KOB BpeMeH11: Powieść o rozdarciu ramieniem
człowieka dziejówziemi i kisnącego ze stulecia na stuleciejej rozwoju [ ... ] (S. Żerom­

ski);
3. cyurecrsurem.aoe chwila 113 rpyrrnsi Ha3BaHHH aeonpezienenasrx O'Ipe3KOB

apevemr: Arbuz i Kazik byli zalęknieni i z chwili na chwilę oczekiwali katastrofy
(W Perzyński); Na wiosnę oczekiwano z chwili na chwilę końca choroby (A. Camus);
Z dnia na dzień liczyła, że wreszcie wszystko się wyjaśni (Z. Nałkowska);

4. aaaaannx spesrea rona: Z roku na rok i zjesieni najesień szkolił zawsze w ten
sam sposóbpowolnych chłopów wiejskich (K. Pruszyński);



80 CZESŁAW LACHUR

5. cyuiecrsarensuue, He HMe!Owtte JieKCH'!eCKOro 3Ha'!eHllil speaenn: z lekcji
na lekcję odwleka! wywołaniejego nazwiska i z daleka obchodzi!jego ławkę (J. Pa­
randowski).

III. Fnaronu
B CO'!eTaHHH C HMeHHOH rpynnoii ,,z + ponarensnua + na + amnrrensnsn;"

ssrcrynaror rnarorrsr aecoaepureanoro suna: [ ... ] z dnia na dzień śledzą rozwój wyda­
rzeń[ ... ] (tt3 raser); Z roku na rok i zjesieni najesień szkolil zawsze w ten sam sposób
powolnych chłopów wiejskich (K. Pruszyński); Z lekcji na lekcję odwlekał wywołanie
jego nazwiska i z daleka obchodzi/jego ławkę (J. Parandowski).

B CO'leTaHHH C HMeHHOH rpynnoti ,,z + po,nttTeJibHblH + na + BHHHTeJibHbltt"
ssrcrynaior rnaronu C MO,n3JibHblM OTTeHKOM 3Ha'leIDUI: oczekiwać, liczyć. 3-rtt rnaronu
OTMe'leHhI c Bbipa)l(eHIDIMH z chwili na chwilę H z dnia na dzień: [ ... ] z chwili na chwi­
lę oczekiwali katastrofy (W. Perzyński); Na wiosnę oczekiwano z chwili na chwilę
końca choroby (A. Camus); Z dnia na dzień liczyła, że wreszcie wszystko się wyjaśni
(Z. Nałkowska).

OTTeHOK MO,naJibHOCTH MO)l(eT 6bJTb nepenau H cyweCTBHTeJibHbIM, rrpn KOTOpOM
HMeHHall rpyrrrra 3aHttMaeT rro3HUHIO: Tydzień czekania z godziny na godzinę ttymę­
czył nas do ostatka (J. Putrament).

Busonu
1. l-IMeHHall rpyrrrra ,,z+ pon11TeJibHblH +na+ BHHHTeJihHb!H" asrcrynaer B npn­

rnaronsaoił H rrpHHMeHHOH IT03HUIDIX.
2. B HMeHHOH rpyrrrre ,,z+ pon11TeJibHblH + na + BHHHTeJibHbltt" ssrcrynaior Ha-

3BaHHll apeveaasrx enttHHU, onpeaeneansrx (stulecie) H neonpenenemrsrx OTpe3KOB
speaena, Ha3BaHIDI spevea rozia, H33BaHHll nettCTBHH, co6b!THH, llBJieHHH.

3. Onpeneneane He HMeeT rro3HUHH s ttMeHHOH rpyrrne.
4. B KOHCTPYJ<UHH c rpynrtoił ,,z+ pozurrern.nsrii +na+ BHH.HTeJibHbltt" OTMe'leHbl

rnarorru aecoaepmemroro snna.
5. OTTeHOK MO,n3JlbHOCTH MO)l(eT 6hITb nepenan rnaronaxnt THTia oczekiwać, li­

czyć, a ratose orrnaronsnsisr cyuiecramensnsm oczekiwanie.

Koncrpyxuaa c HMettuou rpynnoii ,,od+ pOllHTCJihHhltt + do + pomrrensnsrn" 

I. TT03Hl.lHll HMeHHOH rpynrru B MO,neJIH npennoacenas
l-IMeHHall rpyrrrra ,,od + ponttTeJibHhIH + do + poznrrem.nsni'' npencraaneaa

B HalIIHX MaTepttaJiax, rnaBHblM o6pa30M, B nparnarorn.noa IT03HUHH: Panna Stani­
sława otwierała od czasu do czasu oczy szklane (S. Żeromski); Ranne wilczysko od
czasu do czasu wypoczywa (H. Sienkiewicz); Tymczasem Hiszpanie z brygantyny wa­
lili do nas od czasu do czasu (A. Fiedler).

Ipyrma ,,od + ponrrrem.nsnł + do + pomrrensusti!" MO)l(eT JaHttMaTb raioxe
H rrptt11MeHttyJO IT03HUHIO: Jedyną jej rozrywką w Warszawie było chodzenie odczasu
do czasu do kinematografu w towarzystwie panny Solnickiej (W. Perzyński).
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II. Marepaansasni cocras 11MeHHOH rpynnu 
B rpyrme ,,od+ po.LCHTeJihHhIH + do + pomrrern.asui" BhICTyTT alOT 6e3 onpenenemer

CJJe,!l)'IO UJ,He xnaccsr CyUJ,eCTBHTeJibHbIX:
1. Ha:maHH51 apeveanux e,!IHHHU - dzień (e,1I11HWIHhIH npasrep): Wilhelmina od

dnia do dnia czekała na pozwolenie rodziców (J. Dzierzkowski, XIX sex);
2. 113 rpynns r Ha3BaHHH aeorrpeneneaasrx OTpe3KOB apevenn, B rrepnyto oxepezu.,

cnoso czas: Od czasu do czasu dochodziły nas stamtąd sapliwe szmery (A. Fiedler);
Od czasu do czasu przerywa! milczenie głuchyjękpuchacza, od czasu do czasu rozle­
gał się rozpaczliwy krzyk napadniętego znienacka zwierzęcia (W. Makowiecki).

E,!IHHHqHhJMH nproaepavn rrpencraaneau cnosa chwila 11 pora: Od chwili do chwi­
li tempo ekwipażowej procesji przerywał tętent rysaków (M. Kuncewiczowa); [ ... ]
a odpory do pory strzeli/o zygzakiem błyskawicy na zachodzie (W. Łoziński).

Onpeaeneane He HMeeT TTO3HUH11 s HMeHHOH rpyrme ,,od + po,1I11TeJihHhIH + do
+ pO,!IHTeJibHh!H".

III. r naronsr 
B co-reramra c HMeHHOH rpyrrnoił ,,od + po,!IHTeJihHhIH + do + pomrrensasm"

BhICT)'TTaIOT rnaronsi aecosepureaaoro snna: Od czasu do czasu tylko każdy podnosi!
głowę (H. Sienkiewicz); Od czasu do czasu szyderczy uśmiech przemyka!pojego war­
gach (S. Żeromski); Od czasu do czasu powstają na południu kryzysy gospodarcze
(A. Fiedler).

Ho BMeCTe C TeM L(OBOJihHO 3HaqrrTeJibHb!M KOJIJ,11-IeCTBOM rtpnraepoa npeacraaneau 
cnysau C rnaronaan cosepureuuoro 811,!la, npw-IeM 3Ha'-1eH11e Lll1CTp116yr11BHOCTH KOH­
CTp)'KUH51 He yrpa-msaer: Teraz było tu już pusto. Tylko od czasu do czasu przebiegi
ktoś z personelu (B. Gordon); Nastusia, którąjako gościa posadzono także przy koń­
cu stołu, wtrąciła od czasu do czasu swoje słówko (M. Kuncewiczowa); [ ... ] a odpory
do pory strzeliło zygzakiem błyskawicy na zachodzie (W. Łoziński); Od czasu do cza­
su przemknął samochód (H3 raser). 

BhIBOL(bl
1. l1MeHHa51 rpyrma ,,od+ pO,!IHTeJihHhIH + do+ po,!IHTeJihHhIH" 3aHHMaeT s MO,1IeJT11

npeL(JIO)l(eHH51 nparnaronsnyto 11 npHHMeHH)'łO TTO311UHH.
2. B HMeHHOH rpynne ,,od + po,!IHTeJihHhIH + do + pomrrensnsn;" BhICT)'TTaeT,

B nepsyro oxepens, CJIOBO czas H3 rpyrmsr Ha3BaHHH aeonpezteneansix OTpe3KOB
speueaa, CJIOBa chwila, pora; e,!IHHH'-IHbIM npanepoa npeL(CTaBJieHO CJIOBO dzień.

3. Orrpenenemre He 11MeeT TTO3HU11H s 11MeHHOH rpyrme ,,od+ poL111TeJihHhIH + do
+ pOL\HTeJibHhIH".

4. B KOHCTp)'KU 1111 c HMeHHOH rpynnoii ,,od+ poA11TeJihHhII1 +do+ pozurrensnsnł"
BhICT)'TTaIOT rnaronsr KaK necosepuremroro, TaK 11 cosepureaaoro BHL(a.
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